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Sukcesy ofensywy w Afryce północnej. — Zwycięska działalność

bojow a n a  całym  froncie  wschodnim .
Z głównej kwatery Wodza, 30 stycznia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje w czwartek dnia 29 sty­
cznia;

Dziś rano wojska niemieckie i włoskie 
zajęły Benghasl.

*
Z głównej kwatery Wodza, 29 stycznia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na Krymie i na południowym odcinku 
frontu wschodniego, skutkiem potężnej 
śnieżycy nieznaczna działalność bojowa.

Podczas wspomnianego we wczorajszym  
komunikacie wojennym zniszczenia nie­
przyjacielskiej grupy sił na południowem 
wybrzeżu Krymu w rece niemieckich i ru­
muńskich wojsk wpadło 840 jeńców, 12 
dział, jak również 111 karabinów maszyno­
wych i granatników. .

Na froncie Dońca niemieckie i słowackie 
formacje odparły lokalne ataki Sowietów. 
Kilka kontrataków było skutecznych.

Na środkowym odcinku frontu nieprzy­
jaciel atakował na kilku miejscach bezsku­
tecznie. Podczas kilku ataków wzięto liczne 
miejscowości po zaciętych walkach I zdo­
byte pewną ilość dział. . . .

Na północnej części frontu wschodniego 
oitnrzyjaciei kontynuował swoje ataki. — 
Walki częściowo są jeszcze w toku.

Na południowy wschód od jeziora limeń, 
na francie okrążającym pod Leningradem 
1 na froncie niemiecko-fińskim w Laplan-

dji skuteczne własne akcje oddziałów w y­
padowych.

Silne formacje lotników bojowych I my­
śliwskich brały udział, szczególnie na środ­
kowym i północnym odcinku w walkach 
na ziemi. Liczne samoloty sowieckie zosta­
ły podpalone.

W Afryce północnej ożywiona działalność 
wywiadowcza w Cyrenajce. Skuteczne ata­
ki lotnicze kierowane były na brytyjskie 
kolumny samochodów, zbiorowiska wojsk  
I składy materjałów napędnych w oółnoc- 
no-afry kańskim obszarze nadbrzeżnym od 
Benghasi do Marsa Matruk.

Podczas dziennych i nocnych ataków na 
brytyjskio lotniska na Malcie, uszkodzo­
nych zostało kilka samolotów na ziemi.

Brytyjskie bombowce, które usiłowały o- 
statniej nocy zaatakować Miinster, zostały  
przepędzone przez silną obronę i zrzuciły 
bczplanowo bomby w Niemczech północno- 
zachodnich. Ludność cywilna poniosła nie­
znaczne straty. W kilku miejscowościach 
powstały szkody w budynkach. Trzy bry­
tyjskie bombowce zostały zestrzelone.

Rommel mianowany 
generałem  pułkownikiem.

Berlin, 30 stycznia. Kancelrz Hitler mia­
nował generałem-pułkownikiem komendan­
ta pancernej armji w Afryce, generała 
wojsk pancernych Rommela.

na wszystkich frontach.
Berlin, 30 stycznia. W ciągu ostatnich 

czterech dni, lotnictwo n'cm'eck.e, P®*"'" 
mo trudnych warunków etm iisftryunycn, 
prowadziło na wszystkich frontach uoi 
wych niezwykle żywą działalność.

Zarówno w dzień, jak  i w nocy kon ty ­
nuowano zbrojne w yw iady p r z e c i w k o  w ie l­
kiej Brytanji i dokonyw ano skutecznych 
ataków  na okręty  płynące na wodach an ­
gielskich. M. in. na  zachód od Pem broke 
ciężko uszkodzono powiem okręt, handlowy, 
tak , że nalo ty  się liczyć z jego zatopie­
ni cni.

Również na morzu śródziemnem lo tn i­
ctw o niem ieckie w dalszym  ciągu  przy­
puszczało w dzień i w nocy gw ałtow ne a ta ­
ki bombowe na lo tn iska  po rty  i ważno 
objek ty  w ojenne na Malcie. Uzyskano cel­
ne tra fien ia  na doki państw ow e w la  \  a- 
letta . h ąu g ary  i sam oloty ustaw ione na 
ziemi. N iem ieckie sam oloty bojowe przy­
puściły szczególnie gw ałtow ne a tak i bom­
bowe na dwa b ry ty jsk ie  tran sp o rty  kon­
wojow ane na m orzu Śródziemnem, Przy- 
o/.em celnie tra fiły  dwa lekkie krążow niki, 
jeden kontrtorpedow iec i jeden okrę t han-

Ponadto  sam oloty bojowe bom bardow a­
ły lo tn iska  w Afryce północnej, kolum ny 
krążące na V ia B albia, obozowiska b a ra ­
kowe i skoncentrow ane'oddziały  wojskowe. 
M yśliwce niem ieckie w ykazały w dalszym  
ciągu przewago w w alkach pow ietrznych 
nad lotnictw em  bry ty jsk iem . W edług na- 
deszłych dotychczas m eldunków, zestrzeli­
ły  one w' ciągu ubiegłych 4 dni, 18 sam o­
lotów bry ty jsk ich , podczas gdy w tym  sa­
mym okresie czasu w w alce przeciwko 
W ielkiej B ry ta n ji zaginęło 9 w łasnych sa­
molotów.

Na froncie wschodnim lotnictw o niem ie­
ckie w spierało oddziały a rm ji lądowej 
'v w alkach toczonych na ziemi. Sam oloty 
bojowe i nurkow e w lotach zniżonych a ta ­
kowały n ieustann ie  bombami i b ron ią  pc>- 
k lądow ą nieprzyjaciela, przyłączając się 
bezpośrednio do akcyj bojowych. Sam olo­
ty  te  niszczyły swemi bom bam i bunkry , 
oraz rozb ija ły  posuw ające się ku frontow i 
oddziały bolszewickie 1 kolum ny m arszo­
we. Lotnictw o niem ieckie obrzucało rów ­
nież bombami posiłki nieprzyjacielskie, 
zdążające do frontu , przyczem zniszczyło 
•ko ło  200 samochodów ciężarow ych wszel­

kiego rodzaju, oraz sań, uszkodziły ciężko 
przeszło 20 pociągów, przerw ały  tory  na 
wielu lin jach  kolejowych i skutecznie ob­
rzuciły bombami k ilka dworców.

Tch atak i na pozycje a rty le r ji  polowej 
i przeciwlotniczej na w szystkich odcinkach 
fron tu  wrschodniego były niezwykle skute­

czne i spowodowały zniszczenie wie.kszej 
liczby dział. Ponadto  na wszystkich punk­
tach fron tu  atakow ały  w ielokrotnie m iej­
scowości w ypełnione wojskiem  i obozowi­
ska barakow e bolszewików. W edług nade- 
szłych tu  doniesień, w ciągu  ostatn ich  czte­
rech dni zestrzelono 84 samolotów bolsze­
wickich, przyczem w łasne s tra ty  w ynosiły 
8 maszyn.

Atak niemiecki na kawalerię 
sowiecką koło Kurska.

Berlin, 30 stycznia. Wojska niemieckie 
dokonały w rejonie na północny wschód 
od Kurska ataku na kawalerję sowiecką, 
która w ysyłała przednie straże w kierun­
ku pewnej ważnej drogi. Przy silnym mro­
zie i burzy śnieżnej, żołnierze niemieccy 
wypadli ze swych stanowisk i odrzucili 
przeciwnika. Pomimo złych . warunków 
amosferycznych również i lotnictwo przy­
łączyło się do walki, przeprowadzając ak­
cję samolotami bojowemi^ i myśliwskiemi 
i ułatwiając atak piechocie.

Po odrzuceniu i rozproszeniu kaw alerzy- 
stów  nieprzjacielskich, w ojska niemieckie 
posunęły sic dalej. Bolszewicy rzucili nowe 
siły, k tórym  dodano do pomocy wozy pan­
cerne. Mimo trw ającego w dalszym  ciągu 
gęstego opadu śnieżnego i ostrego mrozu, 
w alka m iała w dalszym  ciągu zwycięski 
przebieg. Jeden  czołg sowiecki zaległ na 
polu, zestrzelony ogniem a r ty le rji przeciw- 
paeernej, dwa dalsze człogi, 5 dział prze­
ciw pancernych. oraz liczne san ie  i konie 
wpadły w ręce niemieckie. Ponad to  wzięto 
do niewoli przeszło 100 .jeńców.

Również na froncie okrążającym , pod Le­
n ingradem  nieprzyjaciel m usiał się ugiąć 
rankiem  dnia 27 stycznia wobec wyższości 
bojowej, niem ieckiej piechoty. N ieprzy ja­
ciel po sil nem przygotow aniu a rty le ry j- 
ekiem i przy tow arzyszeniu k ilku  czołgów, 
rozpoczął a tak  niedaleko m iejsca, w któ- 
rem front dotyka wybrzeża zatoki fińskiej. 
P ró b a  w ypadu z terenu przedm iejskiego 
została odparta przy m rozie dochodzącym 
do 30 stopni. Tam, gdzie n ieprzyjaciel zdo­
łał się przybliżyć aż do pozycyj niemiec­
kich, został odrzucony w w alkach wręcz.

Szybki pościg aa półwyspie Malajskiai.
Tokio, 30 stycznia. Jak wynika ze spra 

wozdania agencji Domei z  terenu bojowego 
na półwyspie Malajskim, japońskie kolum­
ny wojskowe, posuwające się wzdłuż linji 
kolejowej Kluang-Singapoore, spieszą ku 
południowi.

W dniu  28 stycznia  o godiz. 17-tej w po­
ścigu za nieprzyjacielem  zdobyły pewien 
punkt, leżący w odległości 2 km  na północ 
od Laiuanck, a 50 km od eieśnicy m orskiej 
Jo h u ru . Japońsk ie  jednostki, operujące na 
zachodnim  odcinku, wzięły w dniu 21 s ty ­
cznia o go de. 18.15 w a tak u  m iejscowość 
S im pang Rengam , odległą o 20 km  na po­
łudniow y wischód od A yer Ritam .

J a k  w ynika z innych doniesień, pewna 
japońska  jednostka, k tórej udało  się w ta r­
gnąć na zachodnie wybrzeże, od wczesnych 
godzin rannych  ubiegłej środy a tak u je  nie­
ustannie  b ry ty jsk ie  jednostk i zm otoryzo­
wane, k tó re  w padły w pułapkę na terenach 
bagnistych, położonych n a  południe od

m iejscowości B a ta  P ah a t. Oddziały bry 
ty jskie, uzbrojone w ciężkie działa i czoł­
gi, Literalnie zatonęły w głębokich mocza­
rach, rozciągających się w tej okolicy..

Z półafiojalnyeh kom unikatów  w ynika, 
jakoby japońsk ie  jednostk i bojowe, operu­
jące na  środkowym  odcinku, w okresie od 
15 do 27 stycznia m iały zdobyć 29 czołgów, 
24 sam ochody patrolow e, 32 działa, 10 m io­
taczy m in, 100 sam ochodów i wiele m ate- 
r ja iu  wojskowego.

J a k  w ynika ze spraw ozdania, zamieszczo­
nego na łam ach dziennika „Tokio A sahi 
Szornbin“, na froncie m alajsk im  rozpro­
szono ogółem trzy  bata ljony  b ry ty jsk ie , Z 
zeznań wziętych do niewoli oficerów w yni­
ka, iż w ojska, biorące ostatn io  udział w 
ciężkich w alkach, jak ie  rozegrały  się  w o- 
kolicy K luang, o trzym ały rozkaz pospie­
sznego m arszu do Singapoore, bowiem s ta ­
w ianie oporu nie m iało żadnych widoków 
powodzenia.

Loty za czep n e  lo tn ictw a  
m a ry n a rk i ja p o ń sk iej.

Tokio, 30 stycznia. Cesarska kwatera głó­
wna komunikuje:

Jednostk i lo tn ictw a japońskiej m ary n a r­
ki po dokonanym  przelocie K anału  M akas­
sar, jez io ra  Ceran, K anału  Moluków, jezio­
ra  Mores i B anda dokonały w dniach 26 i ‘27 
stycznia licznych ataków  pow ietrznych na 
ważne nieprzyjacielskie bazy lotnicze na 
w yspach B arneo, Celebes, C aram  i Buru, 
zestrzeliw ując, względnie niszcząc 45 n ie­

przy jacielsk ich  m aszyn, z czego los 4-eh ma- 
szyn nie je s t w zupełności pewuy. D otych­
czas nie pow róciły z tej w ypraw y 4 jap o ń ­
skie sam oloty. Japońsk ie  oddziały specjal­
ne. k tó re  w lądow ały w K endari na wyspie 
Celebes, po oczyszczeniu okolicy w dniu 
26 stycznia opanowały' m iasto.

*
-Seram  (17.700 km s, 67.000 mieszkańców) i

Stany Zjednoczone pożądają baz 
irlandzkich.

Sztokholm. 30 styrcznia. Przypuszczenie, 
że usadowienie się kontyngentów wojsk 
amerykańskich w północnej Irlandji bę­
dzie stanowiło wstęp do napadu na bezy 
powietrzne i morskie w wolncm państwie 
irlandzkiem, znalazło potwierdzenie wsku­
tek nieostrożnych niedyskrecyj dzienni­
ków amerykańskich.

I  tak  „W ashington P ost'4 całkiem  o tw ar­
cie wspom ina o tem. że S tany  Zjednoczona 
przejm ą bazy irlaudzkie skoro ty lko  zna­
leziona będzie odpowiednia procedura dla 
zrealizow ania tego planu.

B uru 8.71MI km 5 z 15.000 mieszkańców) uależą 
do grupyr hindusko-holenderskieh wysp Mo­
luków i leżą na wschód od Celebes K enda­
ri je s t głównym  portem , sięgającym  w k ie­
runku  południowo-wschodnim  na wyspie 
Celebes.

Cesarska kwatera główna informuje we 
czwartak, iż japońskie lotnictwo wywalczy­
ło sobie całkowitą przewagę lotniczą nad 
wodami w okolicy wyspy Celebes, tudzież w 
rejonie zachodnim i południowym archipe­
lagu Moluków.

Japońskie  oddziały bojowe, posuw ające 
się w k ierunku M oułmein na tprenic B ur- 
my, przybyły  na wschodni brzeg rzeki Sal- 
win, gdzie toczą się zacięte walki.

J a k  w ynika z kom unikatu  bojowego, bom­
bowce nurkow e wśród nocy i przy ulewnym 
deszczu dokonały dwóch kolejnych nalotów 
na lotnisko w- Rangoon. Tereny lo tniska zo­
sta ły  zdemolowane. W  w alkach pow ietrz­
nych z 20-ma nieprzyjaeielskieini sam olo ta­
mi, jak ie  rozgorzały nad Rangoonem , ze­
strzelono z całą pewnością 9 b ry ty jsk ich  
maszyn, zaś 5 zniszczono w edług wszelkiego 
praw dopodobieństw a. Japończycy u trac ili 
jeden samolot, k tó ry  spadł nr n ieprzyjaciel­
skie pozycje, obciążony pocikam i bombo­
wemu. ■

Naloty japońskie na Borneo 
i Sum atrę.

Szanghaj, 30 stve/.nia. Komunikat wo­
jenny, wydany w Batawji, otwarcie przyzna­
je. ii  iapońskia samoloty holowe prowa­
dzą w dalszym ciągu z niezmniejszoną siłą 
akcję powietrzną nad Indjami holender 
skiemi.

K om unikat ten donosi równocześnie o 
bom bardow aniu k ilku punktów  w prow in­
cjach nadbrzeżnych. Głównym celem ja ­
pońskich ataków  pow ietrznych była połu- 
dniov. o-wschodnjia cześć Borneo. Niem niej 
gw ałtow ne atak i były skierow ane na Lro- 
m ahaven koło Pedang na zaehodniem w y­
brzeżu S um atry , k tó re  było . a takow ane 
kolejno 9 razy przez japońskie sam oloty  
bojowe. Dwa okręty handlowe, znajdujące 
się w tym  porcie, zostały ogarnięte poża­
rem. trzeci odniósł uszkodzenia.

D oniesienia z H endarji w południowo- 
wschodniej części wyspy Celebes^ stw ier­
dzają, że pierwsize ładow ania Japończyków  
na tym  obszarze odbyły się koło m iejsco­
wości Sem para.

Ogólny odwrót Anglików w Johur.
Tokio, 30 stycznia. W edług doniesień 

frontow ych agencji Domei, nadeszły we 
środę wieczór do Tokio, b ry ty jsk ie  siły  
zbrojne w k ra ju  J o h u r  rozpoczęły od w to r­
ku ogólny odwrót.

Jeszcze tylko 5 stacy j kolejowych dzieli 
przednie straże japońsk ie  od osta tn iej s ta ­
c ji na lądrzie m alajskim .

Ewakuacja północnego w y b r z e ż a  
Singapoore.

Sztokholm, 30 stycznia. J a k  donosi lon­
dyńska służba inform acyjna, władze an ­
gielskie zarządziły  zupełną 'ew akuację  lu d ­
ności cyw ilnej do p ią tk u  z północnego te­
renu  nabrzeżnego w yspy Singapoore.

Z u p ełn e  zaciem n ien ie  w B om baju
Bangkok, 30 stycznia. B rytyjsko-hindu- 

sk i rząd cen tra lny  upoważnił r z ą d y  p ro ­
w incjonalne do rekw izycji p ryw atnych  sa ­
mochodów i przyjęcia do służby wszyst­
kie te osoby, k tó re  są w s tan ie  prowadzić 
pojazdy mechaniczne.

W Bombaju zarządzono zupełnie zaciem­
nienie. W szelki ruch sam ochodów i wozów 
w czase zaciem nienia je s t zakazany.
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Syjam, poważna baza operacyjna
fin.) Kraków, w styczn iu .

W  niedzielę . 25 s ty czn ia  1942 rzą d  S y ja ­
m u doręczy ł p o d p isa n e  przez k ró la  A nan- 
da-M ahidoI w ypow iedzen ie  w o jn y  W ielk ie j 
B r y ta n j i  i S ta n o m  Z jednoczonym . A k t ten  
s ta n o w i ep ilo g  w ypadków , ja k ie  ro z g ry w a ­
ły  się  n a  te re n ie  S y ja m u  od k ilk u  ju ż  la t .

W  p ierw szym  rzędzie o d eg ra ła  tu  ro lę  
ekspanzja Jap onii, k tó r a  p e n e tru ją c  n a  te ­
ren S y jam u , zd o ła ła  zapew nić so b ie  dom i­
n u ją c e  s ta n o w isk o  w śród  m o carstw , p ra g  
n ąey ch  w ejść w p o siad an ie  tego p ięknego  
i b o g ateg o  k ra ju . N a  szersza  a re n ę  w spó ł­
czesnych  w ypadków  w esz ła  k ra in a  M nang- 
T h a i — ja k  b rzm i o f ic ja ln a  iiazwa S y ja ­
m u — z począ tk iem  roiku 1941, k ie d y  to 
om al n ie  doszło  do w o jn y  z franeuskiem ii 
1 radoch inara i na tle  sp o ró w  g ran iczn y ch . 
Syjam  I Indochlny przyjęły w ów czas po­
średnictw o Japonii, k tó ra  ku  obopólnem u 
zadow olen iu  w y ty cz y ła  n ow ą g ran ic ą  
w zdłuż rzeki M ekong. T em sam em  też w p ły ­
w y J a p o n ji  w obu ty ch  k ra ja c h  u g ru n to ­
w ały  «ię dość siln ie , co s ta n o w iło  początek  
dalszego  ro zszerzan ia  i p o g łę b ian ia  tych  
w pływ ów  w  n ie d a le k ie j p rzysz łośc i. Od 
ch w ili za w a rc ia  pom iędzy  J a p o n ją  i Tndo- 
c h in a m i fra n c u sk i em i w czerw cu 1941 r. 
u k ła d u  w  sp ra w ie  w za jem n ej o b ro n y  i 
w kroczen ia  w o jsk  ja p o ń sk ic h  n a  te re n  Tn- 
doebin , S y ja m  zn a la z ł s ię  na rozdrożu  po ­
m iędzy  w p ływ am i b ry ty jsk ie m u  fo rsow a- 
n em i od  s tro n y  B u rm y  i S in g ap o o re  a 
w p ływ am i ja p o ń sk ie m u  k ie ro w an em i z In- 
doeb in  f ra n cu sk ich .

Na tem tle  doszło nawet w S yjam ie do
pewnych nieporozum ień w ewnętrznych,

k tó re  zakończy ły  się d ecy zją  k ró la  Ana.n- 
da-M ahido t zaw arc iem  u k ład u  w ojskow ego 
i po litycznego  z J a p o n ją .  W o jsk a  ja p o ń ­
sk ie  w k roczyfv w drodize p rzy ja zn e j ja k o  
so ju szn ik  do B a n g k o k u  i z tą  chw ilą S y ­
ja m  w szedł w sfe rą  w pływ-ów jap o ń sk ic h  
bez żadnych  zastrzeżeń . A rm ia syjam ska  
została  zm obilizow ana i u s ta w io n a  na g r a ­
n ic y  północnej i zachodn ie j p rzeciw ko  
ew e n tu a ln y m  in te rw en c jo m  bo jow ym  
C zu ngk ingn , w zg lędn ie  b ry ty js k ie j  B u rm y . 
W reszc ie  S y ja m  w ypow iedz ia ł w ojną W ie l­
k ie j B ry n ta n ji  i S tan o m  Z jednoczonym , 
m o ty w u ją c  ten k ro k  n ieu zasad n io n y m i a ta ­
k am i p o w ie trzn em i lo tn ic tw a  ty c h  m o­
c a rs tw  n a  sw ą s to licą  B an g k o k .

Syjam  Jest krajom niezm iernie przez 
naturę bogato w yposażonym .

P o ło żo n y  w  śro d k o w ej części pó łw ysnu  Tn- 
doch in , s ta n o w ił jeszcze do X IX  w ieku  s i l­
ne a z ja ty c k ie  państw o , rzadz.one przez k ró ­
lów  w  sposób  a b so lu tn y . S iln a  p e n e tra c ja  
f ra n c u sk o -a n g ie lsk a  z końcem  XTX w ieku  
i  z p oczą tk iem  X X  w ieku  spow odow ała 
n ie u s ta n n e  o b c in an ie  te ry to r iu m  S y jam u  
na rzecz obu tych  p ań s tw . W  la tac h  1893, 
1904 i 1907 S y ja m  b y ł zm uszony  rez y g n o ­
w ać  n a  rzecz F ra n c ji  z licznych  ziem . na 
k tó ry c h  w y ro s ły  obecnie In d o c h in y  f ra n ­
cusk ie .

W roku 1909 Syjam  utracił na rzecz
A n g lii połow ę półw yspu M alajskieqo
i pewne części na zachodzie, przydzie­

lone do Burm y.
P o  ty ch  s tra ta c h  o b sz a r  S y ja m u  wynosi" 
obecn ie  513.159 km  kw . i liczy  127 m iljonów  
m ieszkańców , sk ła d a jący c h  s ię  z Sy.inmi- 
tów . C h ińczyków  i M alajów . P rz ew aż a ją cą  
r e l ig ją  je s t  tam  rei i g  ja  b u d d y jsk a . J e s t  to 
k r a j  p rzew ażn ie  n iz inny , p rzec ię ty  dw iem a 
g łów nem i rzek am i M enam  i M ekong, s t a ­
n o w iącą  obecnie g ra n ic ą  z Ind**'}!’nam i 
f ra n cu sk iem i. S y ja m  odznacza sią  f a n ta ­
s ty czn ą , b u jn a  ro ś lin n o śc ią  p rzyzw ro tn iko -

W kilku wierszach.
W S tanach  ZjetŁnoca-omych rozipocoęto aikcję ogra- 

nitt&e»nia przejazdów  pasażersk ich  na kolejach, celeim 
zapew nien ia  pie-rwszeńs-twa w ażnym  transportom  wo­
jennym . Również osoby. prasm ace odbyć przelo t s a ­
m olotem . TO/uazą u d o w o d n ij że podejm ują te podróż 
w  in teresie , p osiadającym  znaczenie wojetnne.

*
Na caw artkow em  posiedzeniu japońska  Izb a  W yż­

sz a  uchw aliła  nadz wy czajmy budżet wojsikowy w su ­
m ie 18 mil ja rdów  yem. wobec czesro p ro jek t tego 
budżetu  został zatw ierdzony  przeiz o-bydwie Iz»by.

R um uńskie m in isterstw o  rolmictwa zam ierza sp ro ­
w adzić z N iem iec ziem niak i-sadzeniak i, aby za ich 
pośrednictw em  odśw ieżyć k u ltu ry  ziem niaczane i zna­
czne o b szary  karpack ie  obsadzić ziem niakam i wobec 
niem ożności pom yśln iejszej up raw y  kukurydzy .

*
G reckie mimistwo sk a rb u  w yasygnow ało  k w itą  

25 mil jonów  dna hm  n a  rzecz budow y diróg w G recji 
nocnej.

*
Podobnie, ja k  w Niemczech, taikże i w H i land j i o- 

g raniezono hodowle kw iatów  na rzecz up raw y  j a ­
rzyn Na o tw arty ch  srruntach w H olandji za-rzadoo- 
no ogran iczen ie  hodowli we w szystkich odnośnych 
zak ładach  do SO4/* w k u ltu ra ch  inspektow ych, w yno­
szących pow yżej 250 m* do  45Vo.

*
R um uńskie m in iste rstw o  ro ln ic tw a w ydal o  zarzą- 

dtzenie w sp raw ie  dailiszcgro kowtynuowainia robót 
przygotow aw czych do up raw y  ryżu w pew nej gm i­
nie  pow iatu  Ja lo m iea . n.a jarruncie o pow ierzchni 
20 ha. Koszty tych  p rac  w ynoszą 150.000 do 200.000 
lei na ha i zostaną  zamortyzowa/ne w przeciągu k il­
ku  łat.

*
R um uńskie m in isterstw o  ro ln ic tw a  postanow iło  wy­

budow ać n a  w ionse w iększą ilość w ędzarni ry b , a  ce­
lem przyspieszenia te j budowy zachęcić do udziału 
k ap ita ł p ryw atny . Ju ż  w m arcu  1942 r. w iększe ilo­
ści wędzonych ryb  m a ją  b y ć  oddane n a  rynefct celem 
•acpat raźnia Łuiaośe.i.

wą 1 w spaniałą egzotyczna fauna. P od  s ła ­
w ą g o sp o d a rk i sy ja m sk ie j je s t  u p ra w a  r y ­
żu, k tó reg o  p ra c o w ita  ludność tuby lcza  p ro ­
d u k u je  50-kilka m iljonów  c e n tn a ró w  rocz­
nie. Ś rodkow ą i pó łn o cn ą  część tego  k r a ju  
p o r  os fa ją  dziew icze lasy , d o s ta rc za ją ce  
n a jcen n ie jszy ch  g a tu n k ó w  drzew a z na.j- 
rzadiszemi o dm ianam i. Ze zw ie rzą t n a jeh a- 
ra k te ry s ty cz n ie jsze m i d la  S y ja m u  s ą  b a ­
w oły, hodow ane w b ag n is ty c h  okolicach  
dolnego  M enam u i M ekongu o raz słonie, 
używ ane  w s ta n ie  o sw ojonym  do w szelk ie­
go ro d z a ju  p ra c  ro ln iczych  o raz do ek sp lo a­
ta c ji  d rzew a. O lb rzym ie g ro m ad y  ty ch  
zw ie rzą t w s ta n ie  dzik im  zam ieszku ją  n ie­
zb ad an e  i n ied o stąp n e  lasy , p o k ry w a ją ce  
o lb rzy m ie  p rzes trzen ie  k ra ju . Z bogac tw  
k o p a ln ian y c h  w ym ien ić  należy  k o p a ln ie  c y ­
ny. s ta n o w iąc e  w ażny  a r ty k u ł ekspo rtow y .

Ludność Syjam u stanow i m ieszaninę  
szczepów połudnfowo-chińskich  

I m alajskich.
L udność ta  odznacza s ię  n iezm iern ie  w yso ­

k ą  sw o is tą  k u ltu rą , p o s ia d a ją c ą  w sp an ia le  
tra d y c je  w przeszłości, o p a r te  na filozoficz­
n y ch  sp e k u lac jac h  b ram in izm u  i b u d d y z­
mu. O becnie p a n u ją c y  kró l A nanda-M ah i 
doi w stą p ił n a  tro n  przed  7 la ty , w  r. 1935, 
po zabu rzen iach  w ew nętrznych , k tó re  spo­
w odow ały  ab d y k a c ję  k ró la  P ra ja d h ip o p a .

S y jam  w połączeniu  z In d o ch in am i f r a n ­
cuskiem u stanow i d la J a p o n ji poważną ba­
zę operacyjną w po łudn iow o-zachodn ie j czę­
ści oceanu  S poko jnego . P ew n ą  u je m n ą  
s tro n ę  p o s ia d a ją  je d y n ie  w ysok ie gó ry , od­
d z ie la jące  ten  k ra j  od b ry ty js k ie j B u rm y . 
K o m u n ik a ty  ja p o ń sk ie  don io sły  już , że g ó ­
ry  te po ciężk ich  w alk ach  zo s ta ły  p rz e k ro ­
czone, a atak na sto licę Burm y, Rangun, 
prowadzony jest z w ielką energią . Ten 
sto p n io w y  rozw ój w pływ ów  ja p o ń sk ic h  na 
te re n ie  pó łw y sp u  ind o ęh iń sk ieg o  zd radza 
w idoczny p lan  J a p o n ji  p o su w an ia  się  nie- 
ty lk o  k u  po łudn iow i, a le  i w k ie ru n k u  za­
chodnim . p raw dopodobn ie  na In d je . .Test 
to  je d n ak  oczyw iście ta je m n ic ą  g e n e ra ln e ­
go  sc/tabu jap o ń sk ieg o .

m
W ołynia i Podola.

Kraków, 30 styczn ia . Akcja odbudowy  
obszarów znajdujących się dawniej pod pa­
nowaniem  sow ieckiem  na terenie kom lsa- 
rjatu Rzeszy U krainy, jak również U krainy- 
W schód (O stland) spoczywa w rękach gene­
ralnych kom isarzy.

W ychodzący  w Ł ąc k u  dz ienn ik  „D eutsche 
U k ra in e n z e itu n g “ zam ieszcza sp raw o zd an ie  
n a  te m a t jed n eg o  z g en e ra ln y c h  k o m isa rja -  
tów , po łożonych w ob ręb ie  k o m is a r ja tu  R ze­
szy U k ra in y , m ianow ic ie  g en e ra ln eg o  ko­
m is a r ja tu  W o ły n ia  i P o d o la .

G en era ln y  K o m isa rz  W o ły n ia  i P odo la  
m a sw ą  s iedzibę u rzęd o w ą w  B rześc iu  litew ­
sk im . S tą d  ro zc iąg a  się g en e ra ln y  kom isa- 
r j a t  ku  pó łnocy  do P iń sk a , zaś ku  po łudn io ­
wi do K am ień c a  P odo lsk iego . O bszar ten o-

b e jm u je  około 96.000 km . kw., czy li p rzew yż­
sza trz y k ro tn ie  obszar B e lg ji. W  przec iw ień ­
stw ie  do tego  obszaru  liczba m ieszkańców  
W o ły n ia  i P o d o la  je s t  n iew ielka , gdyż liczy  
ty lk o  4.5 m iljonów . P o d  k ie ro w n ic tw em  g e­
n era ln eg o  k o m isa rza  p ra c u je  k ilk u  k om isa­
rzy  obw odow ych. D alszem i jed n o stk a m i ad- 
m in is tra o y jn e m i są  szefow ie re jonow i, b u r­
m is trze  i so łty si.

P o d s ta w a  g o sp o d a rk i tego  o bszaru  je s t  
bogate  ro ln ic tw o : W  ciągu  u b ieg łe j je s ien i 
dokonano  u p o rzą d k o w a n ia  g o sp o d a rk i, 
podu p ad łe j pod rząd am i bo lszew ickiem u 
U p ra w a  ro li zo s ta ła  p rzep row adzona  w p ra ­
w id łow y sposób. R ów nież w iększa część i- 
s tn ie ją cy c h  tam  fa b ry k  p ra c u je  w dalszym  
ciągu .

Rewelacje w sprawie klęski 
w Pearl H

Lizbona, 30 stycznia. „Co w łaściw ie w y­
darzyło się  w Pearl Harbour?" Takie py­
tanie, jak donosi agencja  prasowa EFE z 
N ow ego Jorku, stanow i obecnie głów ny  
przedm iot zainteresow ania w szystk ich  A- 
m erykanow. W yniki dotychczasow ych do­
chodzeń w ykazały, że sztab generalny na 
w yspach H aw ajskich ponosi odpow iedzial­
ność za klęskę.

W ed łu g  danych , u s ta lo n y c h  przez spe­
c ja ln ą  k o m is ję  śledczą, w dn iu  7 g ru d n ia  
ra n o  88 proc. w szy stk ich  oddziałów  w o jsk o ­
w ych było  n a  sw oich s ta n o w isk ac h , a  60 
proc. o ficerów  i 96 proc. za łóg  pełn iło  służbę. 
Z n am ien n y m  d la  fu n k c jo n o w a n ia  b iu r  n a ­
czelnych w ładz w ojskow ych  w S ta n a c h  Z je­
dnoczonych  je s t  s tw ie rd zo n y  fa k t, że ze 
s tro n y  rząd u  w W a sz y n g to n ie  zo s ta ła  w y­
s ła n a  depesza o s trze g a jąc a , depesza ta na­
deszła jednak do sw ego m iejsca przezna­
czenia w  czasie, kiedy było już po kata­
strofie.

S p ra w o z d an ie  k o m is ji S tan ó w  Z jednoczo­
nych  zo s ta ło  uzupełn ione przez p ra sę  ja p o ń ­
sk ą  in te re su ja ce m i szczegółam i. O k azu je  - 
m ianow icie , że na k ró tk o  przed rozpoczę­
ciem  a ta k u  usunięto sieć ochronną przeciw­
ko łodziom  podwodnym  w porcie Pearl Har­
bour, celem  przepuszczen ia  dw óch północ-

n o -am ery k ań sk ich  po ław iaczy  m in . U m oż­
liw iło  to  w net po tem  w jazd do p o r tu  ja p o ń ­
sk im  łodziom  podw odnym .

N aczelny  dow ódca f lo ty  S tan ó w  Z jedno ­
czonych o trzy m ał o godz. 7.12 don iesien ie  o 
pc.jaw ieniu  się  ja p o ń sk ic h  k o n tr to rp ed o w - 
ców  i ja p o ń sk ic h  łodzi podw odnych . W iad o ­
m ość ta  n ad esz ła  je d n a k  do P e a r l  H a rb o u r  
z opóźnien iem  18-m inutow em . a  w ięc ju ż  po 
k a ta s tro f ie . D ru g ie  opóźn ien ie pow sta ło  ■> 

tego pow odu, że dyżurny oficer obserw acyj­
ny w ziął przez pom yłkę w ynurzające się sa­
m oloty japońskie za w łasne m aszyny

S p raw o zd an ie  k o m is ji S ta n ó w  Z jednoczo­
nych u d o w ad n ia  — ja k  pisze „ J a p a n  T im es 
an d  A d v e rtise r"  — n ieudo lność  n a ize ln y eh  
czynn ików  w ojskow ych  S tan ó w  Z jednoczo­
nych. Dow odzi ono, że k a ta s t r e fą  w P e a r l 
pom im o w szelk ich  u siło w ań  zb a g a te lizo w a­
n ia tego  a ta k u , n a jp ra w d o p o d o b n ie j s ta n o ­
w iła  ju ż  d ec y d u ją cą  b itw ę w w o jn ie  o W ie l­
ka Azję.

F a k t.  że p rzeciw ko naczelnem u dow ódcy 
flo ty  S tan ó w  Z jednoczonych  ad m ira ło w i 
K im m elow i żąda  się  lu b  choćby ty lk o  roz­
w aża k a rę  śm ierci, co stan o w iło b y  w yrok  
nie m a ją c y  p rzy k ła d u  w h is to r j i  S tan ó w  
Z jednoczonych , w y k azu je  d o b itn ie j, jak  
w szy stk ie  inne  okoliczności, n a s tro je  w S ta  
nach  Z jednoczonych.

Filipiny za w spółpracą  z Japonją .
Tokio, 30 styczn ia . N ow y za rząd  cy w iln y  

n a  F ilip in a c h , k tó ry  sk ła d a  się  z czo ło­
w ych  osob is to ści f ilip iń sk ich  pod p rzew o­
dnictw em  b u rm is trz a  M anili. V a rg a sa . w y ­
pow iedz ia ł s ię  we środę — ja k  donosi a je n ­
c ja  Dom ei z M anili — za b ezw aru n k o w ą 
w sp ó łp racą  z J a p o n ją  p rzy  tw o rzen iu  
w ie lk o a z ja ty c k ie g o  o bszaru  g o sp o d a r­
czego.

Starcie japońskich kontrtorpedowców  
z brytyjskiem i.

Tokio, 30 s tyczn ia . O ficjaln ie kom uniku­
ją: W dniu 27 stycznia u w schodniego w y­
brzeża półw yspu M alajsk iego na w ysoko­
ści Endau rozegrała się bitwa morska  
dwóch japońskich kontrtorpedow ców  z bry­
tyjsk iem i kontrtorpedow cam i „Thanet" i 
„Vampire", w w yniku której zatopiony zo­
sta ł b rytyjsk i kontrtorpedow iec „Thanet", 
natom iast drugi b rytyjsk i kontrtorpedo­
w iec podjął ucieczkę.

Część załogi za top ionego  kontrtorj>edow - 
ca  u ra to w a li Jap o ń czy cy , k tó rz y  n ie pon ie­
śli żadnych  s t r a t  an i w  załodze, ani też 
w m a te r ja le  w o jen n y m ' B ry ty js k ie  k r ą ­
żow nik i m ia ły  n a  ce lu  za a ta k o w a n ie  .ja­
pońsk ich  s ta tk ó w  tra n sp o rto w y c h  w  chw ili, 
g d y  te  m ia ły  w ysadz ić  n a  ląd  św ieże .jed­
nostk i bojow e.

D o d atk o w o  in fo rm u ją  o pow ażnem  usz­

kodzeniu  b ry ty jsk ie g o  k o n tr to rp ed o w ca  
„V am pire". W  zw iązku z o strze liw an iom  na 
p ok ładzie  m ia ła  m ie jsce  eksp loz ja . K o n tr ­
to rpedow iec w y k o rz y s ta ł zm ierzch, ab y  w y­
cofać  się  z te re n u  w alk i.

Co się dzieje z sułtanem 
Johuru?

Tokio, 30 s tyczn ia . W edług inform acji z 
frontu m alajskiego, su łtan  Johuru Ibrahim  
m iał zginąć od pew nego czasu bez śladu.
Je g o  ro d z in a  czyni w szelkie m ożliw e po­
szu k iw an ia  i s t a r a  się dow iedzieć o m ie jscu  
jego  p o b y tu .

K o re sp o n d en t „T okio A sah i Szini.bn n“ 
donosi re d a k c ji tego d z ien n ik a  o w izycie, 
ja k ą  w K lu a n g u  złożył k ap itan o w i w o jsk  
m a la jsk ich  A hm athow i, k tó ry  należa ł do 
Ś w ity  su łta n a . K a p ita n  w y ra z ił się, iż u- 
cioczka s u łta n a  je s t  d la  n iego ta jem n icą . 
S u łta n  Ib ra h im  uchodził za p rz y ja c ie la  J a ­
p o n ji. W  o sta tn ic h  czasach  b y ł on s ta le  
s trzeżo n y  przez b ry ty js k ą  p o lic ję  wojisko- 
w ą.

Racjonowanie chleba w Chorwacji
Zagrzeb., 30 styczn ia . M in is te rs tw o  go ­

sp o d a rk i w prow adziło  w ży c ie  rac jo n o w a- 
nio ch leba , p rzy d z ie la ją c  po 200 g r. na oso­
bę dziennie, o raz  400 g r. d la  ro b o tn ik ó w  
ciężko pracujących.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 29 sty czn ia . W łoski kom unikat 

w ojenny z czwartku brzmi następująco:
G łów na k w a te ra  w łosk ich  s ił  z b ro jn y c h  

k o m u n ik u je :
W  Cyrcnajce p an o w a ła  w czoraj ożyw iona 

d z ia ła ln o ść  w yw iadow cza w zachodn im  
Dżebąl. M imo potężnych  bu rz  p ia sk o w y ch  
niem iecko-w łosk ie lo tn ic tw o  p rzep ro w ad za­
ło w ie lo k ro tn ie  skuteczno  a k c je  p rzeciw ko  
po łączen iom  n ie p rz y jac ie la  n a  zapleczu.

N a M altę n a s tą p iły  ponow nie a ta k i po ­
w ietrznych  sił zb ro jn y ch  m o c ars tw  osi, 
k tó ro  b o m b a rd o w a ły  o b ie k ty  w ojskow e. —• 
Je d en  n ie p rz y jac ie lsk i sam o lo t zo s ta ł ze­
s trze lo n y  w w alce  pow ie trzne j.

A n g ie lsk ie  sa m o lo ty  za a ta k o w a ły  T ry p o - 
lis . K ilk a  osób zosta ło  ran n y c h , spow odo­
w ano n ieznaczne szkody.

P ew ien  samolot, an g ie lsk i, z n a jd u ją c y  s ię  
w locie w yw iadow czym  nad C a ta n za ro , 
sp a d ł pod M a rc e llin a ra . K ie ro w ca  sam olo ­
tu  zos ta ł w zię ty  do n iew oli przez-" pew ien  
oddział w o jsk  o c h ra n ia ją c y c h  p rzed  s trz e l­
cam i spadoch ronow ym i.

Katastrofa lotnicza argentyńskiego  
ministra spraw zgranicznych.

Buenos A ires, 30 styczn ia . W edług nade­
szły! tu w iadom ości, sam olot, w iozący z R io  
de Janeiro  do Buenos A ires m inistra spraw  
zagranicznych Ruiza Guinazu wraz z k il­
koma członkam i delegacji, u leg ł katastro­
fie.

N araz ie  b ra k  szczegółów . W ed łu g  jed ­
n a k  k rążący ch  pogłosek  m in is te r  G u in az u  
w yszedł z k a ta s t ro fy  cało .

Buenos A ires, 30 sty czn ia . N a te m a t k a ­
ta s t r o fy  lo tn iczej, k tó re j u le g ł a rg e n ty ń s k i  
m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch  G u inazu  w  
czas ie  p o w ro tu  z R io de J a n e iro , d o ta r ły  
w m iędzyczasie  d alsze  szczegóły . S a m o lo t 
sp ad ł w kró tce  po s ta rc ie  w oko licach  R io  
w m orze. U ratow ano w szystk ich  12 pasaże­
rów. Z liczby tej jedynie m inister G uina­
zu odniósł kontuzję, a m ianow icie zosta ł 
zraniony w piersi. Z o sta ł on n a ty c h m ia s t  
p rzew ieziony  do szp ita la . P o zo sta li p a saż e ­
row ie  w yszli bez szw anku.

S zef argentyńskiego lotnictw a  
ofiarą katastrofy.

Buenos A ires, 30 styczn ia . Sam ochód sze­
fa lotnictw a argen tyń sk iego  pułkow nika  
Zanno zderzył się we czwartek z sam ocho­
dem ciężarow ym  u w ylotu  p łacy ćw iczeń  
w ojskow ych Campo de M ayo w pobliżu  
Buenos A ires. Zanno zosta ł ciężko ranny i 
odwieziono go do szpitala.

P łk . Z anno zo s ta ł m ia n o w an y  g łó w n o d o ­
w odzącym  lo tn ic tw a  w m ie jsc e  g e n e ra ła  
Z u lo ąg i w  po czą tk ach  p aź d z ie rn ik a  ub . ro ­
ku. Z nany  o-n j.w»t z w ielu  w y b itn y c h  w y- 
c^ -n ó w  lo tn iczych .

Klęska pow odzi w Turcji.
Istam buł, 30 sty czn ia . Jak  donoszą z A ta- 

kya, w skutek silnych  opadów atm osferycz­
nych, rzeki Azi i A fri w ystąp iły  z brze­
gów , zalew ając 5 okolicznych w iosek.

Trzej robotn icy  zasyp an i law iną .
Berno, 30 sty czn ia . Pow yżej Adelboden w  

pogórzu berneńskiem  4 robotników  zajętych  
przy zakładaniu w yciągu  linow ego na szczyt  
H abenenm oss zosta ło  we środę zasypan ych  
law iną.

C h a ta , w k tó re j ro b o tn ic y  pop rzed n io  a -  
t iz y m a li się, z o s ta ła 'zn ie s io n a  z po w ierzch n i 
ziem i. Je d n eg o  ro b o tn ik a  zdoła j o  w ydobyć 
ży jącego , u a to m ia s t trzech  inn y ch , k tó rych , 
w ykopano  z pod śn ie g u  po d łuższym  cza«ia, 
n ie  p rzyw rócono  ju ż  do życia.

Defilada robotników Barcelony 
przed gen. Franco.

Barcelona, 30 s ty czn ia . 400.000 robotników  
i rękodzielników Barcelony przem aszero­
w ało we środę w 12-tkach przed gen. Frań  
co, celem zadem onstrow ania w ten sposób  
w ierności i zaufania do osoby wodza.

Tego sam ego  d n ia  geu._ F ra n c o  zw iedził 
pew na ilość ob iek tów  w ojskow ych w  B a r ­
celonie. W  p o łu d n ie  r a d a  m ie jsk a  w y d a la  
w ielk ie  p rzy jęc ie  w h is to ry c zn y m  ra tu sz u . 
N a w szystk ich  u licach  m ia s ta  t łu m y  lu d ­
ności w ita ły  en tu z ja s ty c z n ie  gen. F ra n c o .

Odbudowa w rejonie Dońca.
Łuck, 30 styczn ia . M ia s ta  i w sie  w  re jo ­

nie D ońca za cz y n a ją  pow oli p rzy b ie ra ć  
znow u n o rm a ln y  w y g ląd . W  -Tusówce i  
M a rjn p o lu  n ad  m orzem  A zow skiem  u r u ­
chom iono ju ż  tra m w a je . D o tychczas w sze­
reg u  m ia s t o tw a rto  10 szp ita li d la  lu d n o śc i 
cy w iln e j. W  Ju só w ce  zo rg an izo w an o  5 
u k ra iń sk ic h  ogródków  dziecięcych.

A dm inistracja Transnistrji.
Bukareszt, 30 s ty c zn ia . N a  k o n fe re n c ji  

a d m in is tra c y jn e j w T y ra sp o lu  w ydano  za­
rządzen ia w sp ra w ie  n o rm a liz a c ji życ ia  n a  
te re n ie  T ra n su iis tr ji, t. j . o k ręg u  c z a rn o ­
m orsk iego . p rzy łączonego  do R u m u n ji.

N a k o n fe ren c ji te j om ów iono  o rg a n iz a ­
c ję  po lic ji i ż a n d a rm e rji. P o stan o w io n o , że 
kom endanci ż a n d a rm e rji  p e łn ią  rów nocze­
śn ie  fu n k c je  sędziów  ok ręgow ych . K w e s tja  
re fo rm y  ro ln e j m a być rozw iązan a  dop ie ro  
po zaw arc iu  poko ju . N a ra z ie  na g o sp o d a r­
stw a k o lek ty w n e nałożcno  obow iązek  zwią* 
k sz en ia  sw ego  s ta n u  byd ła .
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Latający generałowie .
Kraków . '29 stycznia.

Raz po raz dochodzą do nas wiadomości
0 przesunięciach na w yższych stanowiskach  
W a rm ii b ry ty jsk ie j. Generałowie i adm i­
rałowie zm ieniają  się ta k  szybko, że zale­
dwie zdołają przybyć  na nowe stanow isko
1 zapoznać się z terenem  pracy — a już od­
w ołu je  się ich gdzieindziej.

J ednym  z typow ych  przykładów  tego ro­
dzaju jest sir Archibald W avell, k tó ry  
dzierżył ju ż  szereg urzędów w swetn ręku. 
K airo. Jerozolim a. Bagdad. K apsztad. A te ­
n y . K reta. Nowe Delhi. S im la, Teheran , 
C zunking, Singapoore  i ostatecznie Sura ­
baja w idzia ły  jego sylw etkę. W ayell ucho­
dzi za zdolnego generała, a ponieważ A m  
g lia  nie ma takich zbyt wielu, przeto m usi 
on dosłownie latać z miejscai na miejsce, 
aby załatać najw ażniejsze luk i w organi­
zacji a rm ji b ry ty jsk ie j.

O statnio gen. W avell o trzym ał pom ocni­
ka. k tó ry  może m u  dorównać, jeśli chodzi 
o szybkość zm ia n y  stanow isk. Jest n im  54- 
le tn i generał sir H enry Pownal. W  r. 1958, 
przeskoczyw szy wielu starszych  od siebie 
oficerów , został on kierow nikiem  oddziału  
operacyjnego m in isterstw a  w ojny, a w  o- 
becnej wojnie, przechodził ze stanow iska  
na stanowisko. W  n iektórych  w ypadkach  
zaledw ie zdołał objąć komendę, a ju ż  m u ­
siał udawać się gdzieindziej.

N ajprzód był szefem  sztabu, generalnego  
korpusu  ekspedycyjnego  we Francji, potem  
generalnym  inspektorem  w  arm ji kra jo­
w ej. Na stanow isku  zastępcy szefa sztabu  
generalnego im perjum . k tó rym  został w  
m a ju  1941, przebyw ał ty lko  miesiąc, po­
czerń został w ysła n y  na stanow isko głów ­
nodowodzącego w  Ir land ii północnej. Pod  
koniec grudnia zastąpił on Brookie-Popha- 
m a na stanow isku głównodowodzącego w 
A z ji  W schodniej. Także jednak i w  S inga ­
poore nie dano' m u czasu na zorientow anie  
się w  sy tuacji, gdyż w  niecały miesiąc, póź­
n ie j został odkom enderow any do Surabaja  
do pom ocy W avellow i.

W raz z  ty m  osta tn im  stanął obecnie 
przed najtrudniejazem  bodaj w  chw ili obe.c- 
n e j zadaniem , jak ie  stanow i obrona posia­
dłości angielskich przed, a takam i w ojsk ja ­
pońskich. które n ieuchronnie zm ierzają do 
w yparcia  A ng lików  i A m eryka n  z A z ji 
wschodniej.

Ta gorączkowość. z  jaka władze angiel­
skie przesuw ają swoich generałów ; ze sta­
now iska  na stanow isko — w skazu je  z  jed­
n e j s trony na brak odpowiednio w yszkolo­
nych dowódców, a z  drug ie j na trudność  
znalezienia w yjśc ia  z s y t u a c j i ,  w  ja k ie j zna­
lazła się A ng lja  na w ielu frontach równo­
cześnie.

Stosunki między Japonję 
I Związkiem Sowietów.

Tokio, 29 stycznia. Rzecznik rządu w To­
kio podkreślił, że w obecne] chwili, oprócz 
układu w sprawie rybołówstwa, pomiędzy 
Japonja i Związkiem Sowietów nie istnie­
ją żadne różnice poglądów.

Poseł Stanów Zjednoczonych 
opuścił Danję.

Kopenhaga., 29 stycznia. Duńskie mini; 
s ters tw o spraw zagranicznych koniuni-

następstw ie zm ienionej sy tu ac ji po li­
tycznej, jak a  w ytw orzyła _ sic; przez przy­
stąp ien ie  A m eryki do w ojny, tu tejsze po­
selstw o am erykańsk ie  opuściło dzis I łan.ię, 
ab y  w raz z członkam i am basady am ery­
k ańsk ie j w B erlin ie powrócić do S tanów  
Zjednoczonych.

BOLESŁAW RYBAK.

Urzędniczk i
33) -----------

N iejedna z nich w yjeżdżała na u rlop  
w przekonaniu, że uda sic je j wreszcie za­
chęcić jak iegoś mężczyznę do m ałżeństw a. 
B ył to przecież jedyny sposób w yrw ania  się 
7. b iura. Nie m yślały  o tem. że m ałżeństwo 
nałoży na nie obowiązki, inne wprawdzie, 
a le  jeszcze bodaj cięższe. Do obowiązków 
tych  odnosiły się zresztą z w ybituem  lek­
ceważeniem. A lina nieraz obserwowiiła fak ­
ty  n ielo jalności kobiet, k tó re  polując na 
mężów, udaw ały  wzory pracow itości i go­
spodarności oraz zapobiegliwości, a po 
ślubie okazyw ały się niechlujnem i leniw ­
cam i o m entalności niew ykształconej s łu ­
żącej.

Choćby ty lko  wziąć za przykład  takiego 
Turow skiego. A linie opowiadano, że ożenił 
się z jedną z daw niejszych urzędniczek 
b iu ra . P rzed  ślubem  otaczała go w prost 
n iew iarygodną troskliw ością. J e j  opieka 
była przedm iotem  ustaw icznych kpin i żar­
tów. Ale to w szystko urw ało  się. kiedy n a ­
reszcie wzięli ślub. Ju ż  w kilka tygodni po 
ślubie Torow ski bardzo niechętnie mówił 
o swem m ałżeństw ie i odnosił sie do ko­
biet z w yraźną niechęcią, podejrzew ając 
każdą z nich o fałsz i obłudę.

in n a  dziewczyna na m iejscu A liny um ia­
łaby  w ykorzystać okazję, jak a  się je j t r a ­
fiła. D oktor B urnicki był dobrą part, ją . 
"Względnie m łody, o ustalonej opinji i licz­
nej p rak tyce  lekarz, byl w stan ie  zapewnić 
dosta tn i, o ile nie zbytkow ny try b  życia. 
In te ligen tny , w ykształcony, dobrze w ycho­
w any, był mężczyzną, w tow arzystw ie k tó ­
rego żadna kobieta nie m ogła się nudzić. 
A przytem  w szystkiem  był niezepsutym  
człowiekiem, k tó ry  w odniesieniu do ko­
b iet zachował ca łą  jeszcze śwież.ość uczu- 
«ia.

R o zb ic ie  sił
n a  p o łu d n iow ym

Z główne] kwatery Wodza, 28 stycznia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Nieprzyjacielska grupa sił, która wylą­
dowała na południowem wybrzeżu Krymu 
została w kilkudniowych walkach odrzuco­
na i aż do małych resztek zniszczona.

Na licznych miejscach frontu wschodnie­
go wojska niemieckie przeprowadziły zwy­
cięskie lokalne ataki. Zdobyto lub zniszczo­
no wozy pancerne, działa i inny maferjał 
wojenny. Pod Leningradem formacje zbroj­
ne S. S. rozbiły podczas akcji wojsk wypa­
dowych 58 nieprzyjacielskich bunkrów i 
stanowisk bojowych.

Lotnictwo przeprowadzało skuteczne ata­
ki na ruchy wojsk, kolumny posiłków, po­
ciągi kolejowe i bazy lotnicze Sowietów.

W Afryce północne! obustronna działal­
ność wywiadowcza. Niemieckie samoloty 
bojowe bombardowały obozy barakowe i 
zbiorowiska samochodów Brytyjczyków w 
północnej Cyrenajce.

Dzienne i nocne ataki niemieckich jed­
nostek lotników bojowych kierowano były 
na urządzenia portowe na Malcie. Celne 
trafienia bombami ciężkiego i najcięższego 
gatunku wyrządziły szkody przedewszysf- 
kiem w zakładach państwowych.

Alina jednak  nie przyw iązyw ała żadne­
go znaczenia do ich wspólnej wycieczki. 
S ta ło  się coś, do czego sam a doprow a­
dziła. N ie m iała  najm niejszego zam iaru  
odgryw ać rolę biednej ofiary , w yzyskanej 
przez mężczyznę. Chciała być z nim  na rów ­
nych praw ach i ślubow ała sobie, że wogó- 
le nie zwróci się do niego w -przy szóści.

Dopiero po pewnym czasie spostrzegła, że 
koleżanki odnoszą się do niej z jak iem iś 
ironicznemi. uśm iecham i tak, jakgdyby  
chciały powiedzieć: „o widzisz, chciałaś u- 
ważać snę za coś lepszego od nas, a jesteś 
taka  sam a, ja k  m y“.

Z uryw ków  szeptanych rozmów, k tó re  do­
chodziły do je j w iadomości, w yw niosko­
wała. że k toś m usiał j ą  widzieć w tow a­
rzystw ie B urnickiego. Dopiero te raz  przy­
pom niała sobie, że w leśnej re s tau rac ji m i­
gnęła się je j tw arz E li, szyderczo uśm ie­
chniętej. W innym  w ypadku A lina czuła­
by się w yprow adzoną z rów now agi przez 
tak ie  plotki, ale dzisiaj była zupełnie obo­
ję tną. Dwa osta tn ie  dni stanow iły  dla niej 
w ielkie przeżycie, k tó re  spowodowało w 
niej olbrzym ie zmiany. Nie chciała używać 
szablonow ych wyrażeń, ale gdyby się ktoś 
zapytał, co łączy ję  z doktorem  B urnickim , 
to przyznałaby otw arcie, że uw aża go za 
najbardziej w artościow ego człowieka, a 
wiadoment jest, że jeśli kobieta tak  określa 
jak iegoś mężczyznę, a mężczyzna ten jest 
stosunkow o młody, to znaczy, że go kocha.

O baw iała się. że uczucie to s tan ie  się s il­
niejsze od niej i zmusi ją  do szukan ia  jego 
tow arzystw a. Ale postanow iła trzym ać się 
na wodzy. Tyle am bicji będzie jeszcze m ia­
ła. aby nie dać niczego poznać po sobie. 
Nie zastanaw iając  się nad tein. co robi, k re ­
śliła w zam yśleniu imię S tefan na papie­
rze, choć był to ja k iś  ważny dokum ent 
urzędowy. Ocknęło ją  dopiero b ru ta ln e  
odezwanie się W ładzi.

— P anno Alino, co pani w yrabia? W y­
pisuje pani jak ieś brednie na urzędowym  
dokumencie? Do czego to podobne.

Trochę nieprzytom nie spojrzała Alina ca 
dziewczynę. Co j ą  to  w łaściw ie w szystko

so w ieck ich
w ybrzeżu K rym u.

Podczas obrony przed atakiem brytyj­
skich bombowców na teren Rzeszy w nocy 
na 27 stycznia, jedna z nocnych eskadr my­
śliwskich pod dowództwem kapitana Lenta 
i porucznika ks. zu Lippe-Wissenfeida uzy­
skała swój 100-tny zestrzał.

Wysokie odznaczenie 
dla pułkownika Gallanda.

Z głównej kwatery Wodza. 29 stycznia. 
W głównej kwaterze kanclerza Hitlera od­
była sie uroczystość dekoracji pułkownika 
Gallanda w obecności generała marszałka 
pełnego Keitela i Milcha, w czasie której 
kanclerz Hitler wręczył pułkownikowi 
Galladowi gałązkę dębową z mleczami i 
brylantami.

Pułkow nik Galland o trzym ał to wysokie 
niem ieckie odznaczenie za męstwo jako 
drugi oficer a rm ji niem ieckiej.

W  toku bojowej dzi 'alności płk. Gal­
land zestrzelił w w alkach pow ietrznych 94 
sam oloty  nieprzyjacielskie, a po śmierci 
pułkow nika M oldersa m ianow any z.o-stał 
jako  jego następca, inspektorem  lotn ictw a 
m yśliw skiego w sztabie dowódzJwa wojsk 
lotniczych.

obchodziło? Gdyby W ładzia zaczepiła Ka- 
zię. wówczas ta  napewno zasypałaby ją  po­
tokiem m niej lub więcej parlam entarnych  
słów. A lina jednak  ograniczyła się do w y­
mownego m ilczenia i obraźliw ego spo j­
rzenia. jak ie  skierow ała na  W ładzię w od­
powiedzi na je j zaczepkę.

— Muszę pani zwrocie uwagę, że to jest 
nieprzyzwoitość, oo pani robi. Szkodzi pa 
ni opinji nas w szystkich, jako urzędniczek. 
N iechby tak  szef teraz wszedł do sali i zo­
baczył to. że pani nic nie robi i że pani w y­
p isu je  jak ieś rom anse na urzędowych do­
kum entach!

A lina m achnęła ręką, jak b y  się opędza­
ła  przed n a trę tn ą  m uchą. Czego od niej 
chce ta  niesym patyczna dziewczyna? Roz­
glądnęła  się im sali, jakgdyby  szukając 
ra tu n k u . I ra tu n ek  ten przyszedł ze s trony  
zupełnie nieoczekiwanej. Od b iu rk a  swego 
zerw ał się Torow ski i cichym  krokiem  pod­
szedł do W ładzi.

— Co pani tu  w ykrzykuje? — syknął nie­
naw istnym  tonem. — Proszę pani o zajęcie 
się swojemi spraw am i i nie przeszkadzanie 
drugim . P an i napraw dę zawiele sobie po­
zwala.

— Dobrze, skoro pan sobie tego życzy, ale 
niech pan przyjm ie do wiadomości, że przy 
pierw szej okazji...

— W iem, wiem, przy pierw szej okazji do­
niesie pani o w szystkiem  szefowi. Proszę 
bardzo, k to  wie, czy ja  pierw szy do niego 
nie pójdę. Te babskie rządy, k tó re  pani usi­
łu je tu  wprowadzić, są dopraw dy nie do 
zniesienia.

Władrzia spąsow iała z wściekłości. Jeszcze 
n ik t nie poważył się Ta k j ą  zlekceważyć 
i znieważyć. Zm ierzyła Turow skiego obu- 
raotiein spojrzeniem  od stóp do głów i syk­
nęła przez zęby.

— A pan  je s t źle wychowany cham !
Teraz na odm ianę Torow ski poczerwie­

niał z oburzenia.
— W ypraszam  sobie tego rodzaju  odzy­

w ania się. łaskaw a pani. — K rzyczał — jan i 
tu  n ie  m a nic do gadania , an i tem  więcej

w szechstronny i uwieńczone zo stfly  liczno- 
mi, pomyślnemi rezu ltatam i, zwłaszcza w  
zakresie badań nad bakteriam i chorobo­
twórczemu O statnio  dy rek to r in sty tu tu  bo­
tanicznego tej akadem.ii prof, d r S tru g g er 
ogłosił publikację na tem at wyników do­
konanych przez siebie badań, posiadają­
cych epokowe znaczenie w tej dziedzinie 
nauki

W pierwszym  rzędzie badania prof. S trug- 
gora  dotyczyły m etody zabarw ian ia  bada­
nych bak tery j przy pomocy ciał fluoryzu- 
jących, tj. takich, które naśw ietla ją  badany 
m aterja ł bez podniesienia jego tem peratu­
ry, poczem za pośrednictwem  promieni po- 
zafiołkowych uzyskuje się ich świecenie 
przy obserw acjach m ikroskopowych. Me­
toda ta  poddana została nowym dokładnym  
doświadczeniom, przyczem uzyskano b a r­
dzo ciekawe rezu lta ty . Stw orzono m ianowi­
cie zupełnie nowy sposób fluoryzującego za­
barw ienia dzięki zastosow aniu barw ika 
różowiącego akrid inonu. O brazy m ikrosko­
powe, spreparow ane tą  m etodą, zyskały nie­
zwykle na w yrazistości i jasności..

Niezależnie od tęgo prof. S tru g g er dokoj 
nał jeszcze donioślejszego w ynalazku, s ta ­
nowiącego rezn lta t w ieloletnich żmudnych 
doświadczeń i badań, a posiadającego dla 
medycyny w prost epokowe znaczenie. U da­
ło mu się m ianowicie przy zastosow aniu 
zupełnie nowej procedury rozróżnić żywe 
m ikroorganizm y od m artw ych. Dotyczy to 
zwłaszcza bak te ry j chorobotwórczych.

Jeżeli chodzi o p rak tykę  lekarską, to w y­
nalazek ten ma niesłychanie doniosłe zna­
czenie. Obecnie każdy lekarz będzie mógł 
przy je j pomocy w ciągu bardzo kró tk iego  
czasu, wynoszącego od 1 do półtorej m inu­
ty. stw ierdzić w pewny i niezawodny spo­
sób skuteczność danego środka dezynfek­
cyjnego.

Niezależnie od praktycznego znaczenia, 
w  Jilazek uczonego hannow erskiego s ta ­
nowi w ogólnej bak terjo log ji poważny krok
naprzód.

D e V alera p rotestu je .
Stokholm, 29 stycznia. De Valera zapro­

testował przeciwko lądowaniu oddziałów  
wojskowych Stanów Zjednoczonych na zie­
mi północno-irlandzkiej.

P rzy  tej okazji stw ierdził on, że zarów no 
rząd angielski, jak  i rząd S tanów  Zjedno­
czonych nie pow iadom iły o tym  kroku  rzą­
du irlandzkiego.

Załagodzenie sporu między 
Ekwądorem i Peru.

Sztokholm, 29 stycznia. „New York Ti­
mes" dowiaduje się z Rio, jakoby trwający  
od 125 lat przestarzały konflikt Ekwadoru 
i Peru, został ostatecznie zlikwidowany.

J a k  w ynika z dalszej treści depeszy, w oj­
ska peruw iańskie  m a ją  być n a tychm iast
wycofane.

Dowódca w ojsk Stanów Zjednoczonych  
w Wielkiej Brytanji.

Genewa, 29 stycznia. Ja k  w ynika z depe­
szy z Nowego Jo rku , departam ent w ojny 
zam ianow ał g e n e ra la tn a jo ra  Jam esa  
Chaney‘a dowódcą oddziałów bojowych 
a rm ji S tanów  Zjednoczonych na teren ie  
zjednoczonego królestw a.

Chaney bawi od k ilku  miesięcy w Lon­
dynie w charak te rze  człouka m isji w ojsko­
we.].

*
Południow oafrykańskie zgromadzenie narodowa 

wyraziło gotowość przyjęcia przedstawiciela konsu­
larnego Sowietów. W sprawie tej prowadzone są ro­
kowania. ,

do kom enderow ania. M arsz do sw ojego 
biurka!

W ładzi zabrakło  już ołów. O ddychała 
głęboko, jak b y  je j mowę odebrało. Szukała  
jak ich  mocnych słów, ale mc nie przycho­
dziło je j na m yśl. W reszcie odw róciła się 
szybkim  ruchem  i w ybiegła za drzwi.

— Pew no poleciała do szefa na skargę  — 
rzekł Torow ski, uśm iechając się do A li­
ny. — Ale niech pani się nie obawia. Szef 
też nie je s t tak i głupi. Spław i babę i kooieu. 
Ale sw oją dirogą po co pani zabazgrała ten 
akt? Niechże pan i to  szybko w ytrze, żeby 
n ik t nie zauważył.

C ała scena w yw arła  olbrzym ie w rażenie 
na wszystkich urzędniczkach. B yły zadowo­
lone, że k toś nareszcie u ta r ł nosa n ielubia- 
nej ogólnie W ładzi, a z d rugiej s trony  fak t, 
że Torowski u ją ł się za ja k ą ś  kobieta, był 
w ydarzeniem  w prost rew elacyjnem . K ręci­
ły ze zdumieniem głow am i i p rzy p a try w ały  
się z zaciekaw ieniem  Alinie. Zm iana, ja k a  
zaszła w je j w yglądzie i usposobieniu, 
rzuciła się teraz w szystkim  w oczy.

Alinę tym czasem  ogarnęła  ap a tja . Je ś li 
je j praca zawsze w ydaw ała się nieciekaw ą 
i pozbawioną większej w artości, to teraz 
by ła  utw ierdzoną w tem zdaniu. N ajchęt­
niej w staw ałaby od b iu rka  i wyszła daleko 
gdzieś w pola. Cóż jednak  pocznie bez 
owych 250 złotych, o trzym yw anych co m ie­
siąc? B yła zbyt k ry tycznie  wobec siebia 
sam ej usposobiona, aby nie zdawać sobie 
sp raw y z tego. że je s t zależna od k ap rysu  
przełożonych. P rzesunęła  d łonią po oczach 
i zabra ła  się do pracy, w ym azując lekko­
m yślnie w ypisane na dokum encie im ię S te­
fana.

Po chw ili W ładzia w róciła do swego 
b iurka. U pudrow ała się i podm ałow ała 
oczy, aby  n ik t nie poznał, że p łak a ła  
z wściekłości. Poprzysięgła zemstę n iety le  
Torow skiem u, ile Alinie. P ostanow iła  tak  
długo prowadzić in trygę, aż A lina będzie 
m iała do w yboru albo upokorzyć się przed 
nią, albo też opuścić biuro.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wręczenie dekretu nominacyjnego 
nowemu gubernatorowi okr. Galicja.

Kraków, 29 stycznia. Na Zamku w Kra­
kowie wręczył we środę Generalny Guber­
nator w obecności wysokich członków 
Rządu dotychczasowemu Gubernatorowi 
Okręgu Krakowskiego dr. Wachterowi de­
kret nominacyjny, powołujący go na sta­
nowisko Gubernatora Okręgu Galicji.

P rzy  tej okazji G eneralny G ubernator 
zwrócił się do dr. W ach tera  z przemówie­
niem, ośw iadczając między innem i, co na­
stępuje:

„Panie  G ubernatorze W achter. Został
P an  obecnie szefem największego, n a jlu d ­
niejszego i te ry to ria ln ie  najobszerniejsze­
go okręgu G eneralnego G ubernatorstw a. 
Wobec losu, jak i okręg ten w ycierpiał w 
ciągu ubiegłych dwóch lat, stanowi on 
szczególnie ważny teren. Jeżeli obecnie 
sk ładam  na P ań sk ie  bark i kierownictwo 
losów tych terenów, to powodowała m ną 
nietylko m yśl w ypełnienia tam  zadań, po­
dyktow anych czynnikam i obecnej wojny. 
Pow ierzenie P an u  tego stanow iska w ypły­
nęło z mej s tro n y  raczej z pełnego zrozu­
m ienia Pańsk ich  cech osobistych i P a ń ­
skiego istotnego powołania na ten Urząd. 
Mogłem to uczynić z tem głębszem przeko­
naniem , ponieważ podczas Pańskiego sp ra ­
wowania urzędu gnbernatorsk iego  w K ra ­
kowie miałem sposobność poznać Pana o- 
sobiście i zaobserwować P ań sk ą  pracę. N a­

leży P an  do tych ludzi, k tó rzy  posiadają  
h art, w łaściwy człowiekowi, świadomemu 
swoich kierowniczych zadań i ciążących 
na nim odpowiedzialności. W yniki P a ń ­
skiej pracy na terenie Okręgu K rakow ­
skiego są wzorowe. P ań sk ą  zasługą je s t o- 
budzenie wśród najcięższych w arunków  O- 
kręgti K rakow skiego do nowej pracy. Cie­
szę się. że mogę dać obecnie P anu  chyba 
najlepsza satysfakcję, pow ołując P an a  na 
stanow isko, na k tórem  będzie Pan mógł 
sam odzielnie spełnić w arunki, w ypływ ają­
ce z zadań, zw iązanym  z tym  terenem.

Podziękow anie za P a ń sk ą  działalność 
w K rakow ie mogę w yrazić tylko w kilku 
słowach: P ow ierzając P anu  przez uścisk 
dłoni i wręczenie dekretu  .vominacyjriego 
w imieniu F iih rera  urząd G ubernatora 
Okręgu Galicji, p ragnę równocześnie w y­
razić Panu  najlepsze życzenia na tem no- 
wein stanow isku, oraz wypowiedzieć p rag ­
nienie, aby zdrowie i pełnia s ił dopisyw ały 
Pamu przy spełnianiu  P ańsk ich , n ie ła t­
wych zadań".

Serdecznemi słowam i G ubernato r dr. Wii- 
eh ter podziękował G eneralnem u G uberna­
torowi za okazane zaufanie i powierzenie 
nowego, zaszczytnego zadania, zapew niając 
dr. F ran k a  o gotowości podjęcia wszelkich 
sta rań , aby sprostać wszelkim obowiązkom.

Epokowy wynalazek w dziedzinie
bakterjologji.

Kraków, 29 stycznia. Akadenja wetery- I w ostatnich latach w  zakresie badań nad 
naryjna w Hanowerze może się poszczycić bakterjami. B adania  te są prowadzone 
szeregiem doniosłych odkryć, dokonanych I w tym  zakładzie od szeregu la t w sposób



Sobota

Dziś: Ja n a  Bosko 
Ju tro : Ignacego b. m .

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 17.20 do 8.25.

C ztery  miljony zło tych subwencji 
dla P. K. 0.

Kraków, 30 stycznia. W ciągu miesiąca grudnia 
1941 roku Rząd Generalnego Gubernatorstwa prze­
kazał bezpośrednio polskim organizacjom charyta­
tywnym  3,950.000 złotych subwencji.

Ponadto Polskie Komitety Opiekuńcze otrzym ały 
subwencje od poezczególnyh starostów  powiatowych 
i miejskich.

Budżet Polskiego Komitetu Opiekuńczego w War- 
w/.awie w miesiącu grudniu 1941 r. wyrażał się kwo­
tą  3.02S.000 złotych, z ozego 2,077.000 złotych wpły­
nęło jako subwencja Gubernatora Okręgu W arszaw­
skiego i starosty  Miejskiego m. W arszawy. Pozostałą 
kwotę osiągnięto ze składek polskiej ludności.

Z kwoty tej wydatkowano n a  prowadzenie kuchni 
ludowych w Warszawie 1.6 m iijona złotych, na  z»- 
kupno odzieży 1.210.000 złotych, a  ponadto udzielono 
w sparcia chorym i niezamożnym, umożliwiając w ten 
sposób stworzenie sobie egzystencji. —•

P rzygotow anie  do spisu ludności w br.
Kraków, 30 stycznia. W Urzędzie Statystycznym 

przy Rządzie Generalnego Gubernatorstwa są  już na 
ukońoaeniu przygotowania do zamierzonego w bieżą­
cym roku wielkiego sipisu ludności i zawodów w ©a- 
óem Geaeralnem Gubernatorstwie.

Spis ma sią odbyć z  początkiem wiosny.

Specjalna książka telefon iczna.
Kraków, 30 stycznia. Wiosną bież. roku po ra® 

pierwszy w Generalnem Gubernatorstwie wydana 
zostanie uzupełniona książka telefoniczna ze specjal- 
nem uwzględnieniem numerów telefoiiiczmych bran­
ży handlowej, rzemieślniczej i przemysłowej. W no- 
W'era wydaniu tegorocznej urzędowej książki telefo­
nicznej zostanie uwzględniony spis telefonów nowych 
przedsiębiorstw g»*łpodarezych.

Nowa książka telefoniczna pa rok J942 zostanie 
dostarczoną prze® pooztę każdemu posiadaczowi a- 
p a ra tu  telefonicznego bezpłatnie.

Z w alczanie zarazków  w  w odach  
gazow anych i m ineralnych.

Kraków, 30 stycznia. W celu zapobieżenia niebez­
pieczeństwu, jakie pociągnąć może za sobą picie 
nitedkażonej wody, został wprowadzony w General- 
nem Gubernatorstwie nowy sposób fabrykacji wol­
nych od zarazków lemoniad i wód mineralnych.

.Tak podają z miarodajnych krakowskich kół lekar­
skich, już wkrótce będzie używana w handlu jedynie 
tylko lemoniada sporządzona według nowego kata- 
dynowego sposobu fabrykowania. Szereg fabryk le­
moniad i wód mineralnych w Gen. Gub. przystoso­
wało się już do tego, by swoim wyrobom zapew­
nić całkowite uwolnienie od zarazków, którą można 
obecnie uzyskać przy zastosowaniu nowoczesnych 
metod produkcji, bez żadnej szkody dla jakości na­
pojów.

Chodzi tu mianowicie o proces odkażeniowy, ja ­
kiemu poddaje się napoje przez dodanie do nich pew- 
nyeh preparatów, a przedewszystkiem specjalnie 
przerobionego srebja. Chorobotwórcze ustroje, jak  np. 
czerwonki, tyfusu, cholery i inne zarazki zostają 
wskutek nowego katadynowego sposobu produkcji 
w zarodku zniszczone.

Leży tak w interesie jednostek, jak  i ogólnej zdro­
wotności, by społeczeeństwo miało możność zaopatry­
wania sie w higjeniczną i wolną od zarazków wodę 
do picia. Do tej kategorji jes t zaliczana również wo­
dą z miejskich wodociągów, która skutkiem filtrow a­
n ia  pozbawiona jest chorobotwórczych drobnoustro­
jów,

Zaginął 9-letni chłopiec.
(bal) Kielce, 29 stycznia. W lutym 1941 r. 

wyjechała do Niemiec na roboty Józefa 
P iłat z Kielc. Swego 8-Ietniego «yna Jan a  
pozostawiła na wychowaniu u znajomej 
Józefy Wrony, zamieszkałej w Kielcach 
przy ul. Ewangelickiej 2. Dnia 19 stycznia 
br. Józefa P iła t przybyła do Kielc na mie­
sięczny urlop i chciała zabrać do miejsca 
pracy w Niemczech także swego syna. — 
-Także zdziwiona została oświadczeniem J. 
W rony, która powiedziała jej, że dzieciak 
w listopadzie 1941 roku wydalił się od niej 
z domu i do obecnej chwili nie wrócił. 
Zrozpaczona m atka poszukuje syna, który 
ma 9 lat, jest niskiego wzrostu, oczy nie­
bieskie duże. okrągły na twarzy, nad pra­
wem okiem blizna po skaleczeniu, ubrany 
był w mundurek harcerski koloru szarego; 
beret oraz buciki czarne, sznurowane.

(Zet) TYFUS PLAMISTY. W Miecho­
wie zanotowano 9 wypadków zachorowań 
na tythm plam isty wśród rodzin żydow­
skich. Władze sanitarno-porządkowe wy­
dały ostre zarządzenia, m ające na celu li­
kwidacją epidemji.

(bal) LIS I REJ SKAZANI ZA POBI­
CIE. Swego czasu dwóch „wojowniczych 
młodzieńców** ze wsi Bliżyce, gm. Lelów, 
pow. jędrzejowskiego, S tanisław  Lis i Ign. 
Tlej; spotkali Bolesława Dratwę ze wsi Ślę- 
zany, którego na 'tle  porachunków osobi­
stych zaczęli bić kijami „gdzie popadło**. — 
D ratw a uderzony silnie przez Lisa w gło­
wę. stracił przytomność i padł zemdlony. 
Oględziny lekarskie stwierdziły, iż pobity 
doznał pęknięcia bębenka oraz zachodziła 
obawa wstrząsu mózgu. Spraw a pobicia 
znalazła się przed sadem okręgowym w 
Kielcach, k tóry  po dokładnem rozpatrzeniu 
okoliczności skazał „wojowniczych mło­
dzi eńców“ z mocy art. 240 k. k. Lisa na 8 
miesięcy więzienia, natom iast Reja na fi 
miesięcy — z zaliczeniem aresztu tymcza­
sowego. W arto zaznaczyć — że Stanisław  
Lis był już kilkakrotnie karany za pobicie 
i różne kradzieże.

p r a ń  m i m  w l e n M  z (Mdi.
W arszawa, 30 styczn ia . Gcueralna Dyrekcja 

Kolei W schodniej wydała następujące postano­
w ienia taryfow e, obow iązujące w  obrocie tow a­
rowym między now owlifczoncm i do kolei w schod­
niej stacjam i okręgu Galicji, a pozostałem ! sta­
cjami Kolei Wschodniejl;

1) T o w ary  i zw ierzęta  p rzy jm u je  się do p rze­
w ozu ty lk o  w  m ia rę  is tn ie jący ch  m ożliw ości 
ruchow ych  i środków  przew ozow ych, o raz  ty lko 
ja k o  p rzesy łk i zw yczajne.

2) P rzesy łk i na leży  n ad aw ać  n a  podslaw ie lis tu  
przew ozow ego K olei W schodn ie j, w ydanego 
w języku  n iem ieck im  i polskim . P u n k t 1 uw agi 
z n a jd u jące j się n a  odw rocie  lis tu  przew ozow ego, 
m usi być p rzez  n ad aw cę  skreślony . D ane n ad aw ­
cy w  liście p rzew ozow ym  należy  zam ieszczać 
w  języku  n iem ieck im  lu b  polskim . U żyw anie do 
tego celu cyry licy  je s t  zakazane.

3) K olej d o k o n u je  w ażen ia  p rzesy łek  ty lko  
w tedy, jeśli zezw ala ją  n a  to  sto su n k i m iejscow e 
i w a ru n k i ek sp loatacy jne.

4) T erm in y  dostaw y  n ie  istn ie ją . D eklarow anie  
w artości dostaw y i obciążan ie  p rzesy łek  zalicze­
niem  lub  zaliczką w go tow iźnie jest n ied o p u ­
szczalne. D odatkow ych  zleceń nadaw cy nie 
p rzy jm u je  się.

5) K oiej nie ponosi odpow iedzialności za w y­
k o n an ie  przew ozu.

6) P rzy  p rzy jm o w an iu  do przew ozu m ate rja - 
łów  zagraża jących  w ybuchem  sam ozapalnych , ła ­
tw opalnych , tru jący ch , ż rących , u lega jących  gn i­
ciu, w ydających  w o ń  p rzy k rą , lub budzących 
odrazę, k tó re  dopuszcza się do przew ozu ty lko  
w arunkow o, należy  przestrzegać  przep isów  o 
opakow an iu , o raz  p rzep isów  ostrożności, zaw ar­
tych w załączn iku  C do kolejow ego  R egulam inu 
Przew ozu Rzeszy N iem ieckiej w  części I. A. ta ­
ryfy  tow arow ej.

7) W  k o m u n ik ac ji w ew nętrznej O kręgu Gali­

c ji należy  kosz ty  przew ozow e (przew oźne, ta ry ­
fowe op ła ty  dodatkow e i inne  w ydatki) z ap ła ­
cić w ekspedycji n ad an ia . W  p rzy p ad k ach , k ie ­
d y  dok ładne  obliczenie przew ozow ego n ie  jest 
m ożliwe, w ym agane je s t  złożenie sum y k au cy jn e j 
(zabezpieczenia), na  podstaw ie  k tó re j n astępu je  
rozliczenie z nadaw cą. K oszty  n a ro słe  w drodze 
i op łaty  dodatkow e n a  stacji odbiorczej, po b ie ­
ra ją  s tacje  p rzeznaczen ia.

7a) W  k o m u n ik ac ji m iędzy O kręgiem  Galicji, 
a  daw nym  obszarem  G eneralnego G ub ern a to r­
stw a należy  w szystk ie  kosz ly  przew ozow e (prze­
woźne, ta ry fow e o p ła ty  dodatkow e i inne  k o ­
szty), pow stało  w obu k ie ru n k a ch  przew ozu, ob li­
czyć i po b ierać  n a  s tac jach , znajd u jący ch  się 
n a  daw nym  obszarze  G eneralnego G u b ernato r­
stw a. W yjęte  z tego są  p rzy  p rzesy łk ach  k ie ro ­
w anych  do  O kręgu G alicji ew en tua lne  koszty  
n aro słe  w  drodze, następ n ie  op ła ty  dodatkow e 
i inne należności pow stałe  n a  s tac jach  p rzezn a­
czenia, k tó ry ch  obliczenie i pob ieran ie  n a  daw ­
nym  obszarze  Gen. Gub jes t niom ożliw em . P rzy  
przesy łkach  zw ierząt w  k ie ru n k u  z okręgu Ga­
licji do daw nego obszaru  Gen. Gub., ekspedycje 
tow arow e stac ji n ad an ia  pow inny  żądać  od n a ­
daw cy złożenia odpow iedniej kw oty  jak o  z a ­
bezpieczenia.

8) O bow iązkiem  nad aw cy  jes t upew nić  się 
p rzed  nad an iem  p rzesy łk i o ew entua lnych  o g ra ­
niczeniach ekspedycyjnych  na  stac ji nadaw czej 
i odbiorczej. Jeżeli dostarczen ie  to w aru , w zględ­
nie zw ierząt, na slacji p rzeznaczen ia  w O kręgu 
Galicji je s t n iem ożliw e, p rzesy łkę staw ia  się do 
dyspozycji odb io rcy  n a  n a jb liższe j stacji.

9) O ile kolej n ie p rzep row adziła  sam a p rz e ­
ład u n k u  p rzesy łek  m iędzy ko lejam i norm alnem i 
a szerokołorow em i, położonem i w  O kręgu Ga­
lic ji, obow iązek do k o n an ia  tego p rze ład u n k u  
obciąża nadaw cę lu b  odbiorcę, w zględnie ich  
pełnom ocników .

Wędrówki p o  Kielecczyźnie.

Z dziejów klasztoru i kościoła 
w Jędrzejowie.

(bal) Kielce, w styczniu.
W Jędrzejowie, w jednym z większych 

m iast powiatowych Ziemi Kieleckiej i- 
stnieje do dziś dnia kościół klasztorny im. 
Błogosławionego Wincentego Kadłubka. 
Kościół ten posiada wielką i ciekawą prze­
szłość.

W roku 1140 bracia Jan  i Klemens her­
bu Gryf sprowadzili z F rancji do Jędrze­
jowa O. O. Cystersów, gdzie w 9 la t póź­
niej zbudowano d l a_ przybyłych zakon­
ników drewniany kościół i klasztor. — 
W tym czasie klasztorem i kościołem opie­
kował się wymieniony wyżej biskup .Jan, 
zwany także Janikiem  herbu Gryf. Nieza­
długo opiekun i założyciel klasztoru Cy­
stersów zmarł, pozostawiając klasztor pod 
opieką swego bratanka, biskupa krakow­
skiego Gedeona. K lasztor jędrzejowski za­
czął się chylić ku upadkowi, lecz po śmier­
ci Gedeona, kiedy wziął go pod opieką swo­
ją  biskup krakowski W incenty Kadłubek, 
urodzony w r. 1161 wo wsi Karwów. koło 
Opatowa, rozpoczął kwitnąć i rozrastać się. 
W tedy to postanowiono przebudować kl;r 
sztor i sprowadzając z F rancji budowni­
czych braci Konwersi. zamieniono budo­
wle di’ewniane — murowanemi. Wzniesio­
no nowe budowle klasztoru i kościoła z ka­
m ienia ciosowego. W roku 1210 odbyła się 
konsekracja kościoła przez samego opie­
kuna biskupa Wincentego Kadłubka. Le­
gendy mówią, że w jednej z maleńkich cel, 
zbudowanych w sty lu  barokowym obok ko­
ścioła, mieszkał fil. W incenty Kadłubek, 
który jako pielgrzym przybył pieszo w r. 
1218 do klasztoru jędrzejowskiego i jako 
gorliwy zakonnik tu taj zmarł.

Do roku 1817 klasztor Cystersów w Ję ­
drzejowie wspaniale sie rozwijał mieszcząc 
w swych murach wielu zakonników.

Z nastaniem  innych czasów, w r. 1817 
zniesiono klasztor, a jego budowle oraz 
kościół pozostały zaniedbane. Wszyscy za­
konnicy musieli opuścić granice kraju, a 
z nimi także opuścili Jędrzejów OO. Cy­
stersi. Biskup Diecezji Kieleckiej ks. Ma­
jerczak wyprosił u rządu w roku 1858, aby 
w opuszczonym klasztorze w Jędrzejowie 
pozwolono osiedlić sie OO. Reformatom.

Prośby jego wysłuchano ! po osiedleniu 
sie tu taj Reformatów począł klasztor 
znów podnosić sie z gruzów.

Rok 1870 przynosi nowe wygnanie za­
konników, po czym w 2 la ta  później zało­
żone zostało w murach klasztoru przez 
Rosjan sem inarjum  nauczycielskie. W r. 
1886 zaniedbany kościół stojący obok kla­
sztoru przyjęto do parafji jędrzejowskiej 
i pozostawiono pod opieką prefektom se­
minarium. Rząd rosyjski ezymi w roku 
1870 rozmaite przeróbki gmachów klasztor­
nych. rozbierając jednocześnie wspaniały 
kunszt architektury  średniowiecznej — pa­
wilon, gdzie znajdował się kapitularz. 
Sam kościół budowany _ w etylu rom ań­
skim  przechodził dwa wielkie pożary, a .to 
w roku 1725 oraz 1800. Wówczas nastąpiły 
pewne przeróbki. .

Okres wojny światowej, naraził stare 
m ury sędziwego kościoła i klasztoru na 
nowe zniszczenia. W roku 1914 kościół w 
Jędrzejowie, a z nim dwie wysokie wieże 
zostały uszkodzone kulami arty lerji,

Z pomocą miejscowego społeczeństwa, 
wielce oddanego zabytkownemu kościoło­
wi, rozpoczęto odbudowę świątyni. Bogatsi 
obywatele własnym kosztem odnawiali 
poszczególne ołtarze. Wspólnym wysiłkiem 
ludności przywrócono świątynię do możli­
wego stanu.

Niewątpliwie, można powiedzieć, że ko­
ściół jędrzejowski je st jednym z najwięk­
szych i najwspanialszych zabytków, tak 
licznej w pam iątki Ziemi Kieleckiej.

Czy pan o tern słyszał?
Relikwiarz nowej świętej.

(St.) Z okazj'i b eaty fik ac ji b łogosław ionej Ma­
gdaleny  di Canossa m a b y ć  o fia ro w an y  O jcu św. 
re likw iarz , zaw ierający  m ały  kaw ałek  je j kości. 
R elikw iarz, będący  dziełem  z ło tn ika  m ed io lań ­
skiego, Rino M erzaghi, p rzedstaw ia  zam ek sław ­
nej h rab in y  M atyldy di C anossa. Obok zam ku 
stoi fig u ra  h rab in y  M atyldy, trzy m ające j tia rę

IE
p r z y b e r y ,  n a r z ę d z i a ,  d o d a t k i

dostarcza  najtaniej
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Chcąc mleć swoje ogle, 
szenie w najbliższym nu* 
merze, musisz koniecznie 
wraz z ogłoszeniem wy­
słać pieniądze na koszt 
druku. Nieopłacone zgó- 
ry ogłoszenie, nie może 
wyjść w druku.

i k lucze n a  znak , że s tan ę ła  w  obron ie  p o n ty ­
fik a tu  rzym skiego.

Król szw edzk i — hafciarzem .
... (St.) ‘ K ról szw edzki Gustaw  , V p o siada  obok  
innych  darów  lakże ta le n t h a fc ia rsk i. W łaśn ie  
n iedaw no  G ustaw  V ukończył h a fto w an ie  w sp a ­
niałego an tipod ium . przeznaczonego  do kap licy  
zam ku  kró lew skiego  w D ro ttn inglio lm .

H aft, k tó ry  złożono ju ż  na  o łta rzu , posiada  
następ u jącą  d edykację : „C hw ała Bogu i po k ó j 
kap licy  zam kow ej w D ro ttn ingho lm , k tó re j o f ia ­
ru ję  tę  p racę, w y k o n an ą  m ojem i ręk am i. P ie rw ­
sza n iedziela A dw entu 1941. G ustaw  V.“

Piram ida cudów  XX w ieku.
(St.) G rupa uczonych w ybudow ała  w A rk an ­

sas p iram idę, w k tó re j zostaną  złożone różne  
cuda now oczesnego św iata, celem  p rzek azan ia  
w iadom ości o nich  przyszłym  pokoleniom . P ira ­
m idę będzie w olno o tw orzyć do p iero  za 7000 lat. 
W  p iram idzie  zostan ie  m. in. złożone c ia ło  je j 
tw órcy, a rch itek ta  W illiam a Hope, liczne d o k u ­
m enty  ilustrow ane , p rzed staw ia jące  s tan  w iedzy 
w spółczesnej, przem ysłu  i sztuki, da le j m odele 
sam olotów  w ojennych  i tu rystycznych , m aszyny  
do p isan ia , m onety  i w reszcie p ły ty  g ram o fo n o ­
we z n ag ranem i przem ów ien iam i n a jw y b itn ie j­
szych m ężów stanu .

Obiad p ływ aka w e w odzie.
(St.) C harles Zim m y, p ływ ak  bez nóg z H ono­

lu lu , obchodził n iedaw no  w o ry g in aln y  sposób  
czw artą  rocznicę zdobycia św iatow ego rek o rd u  
pływ ackiego. Z im m y polecił, aby  m u pod an o  do 
wody w y tw oriu ’ obiad  i k ilk a  bu telek  szam pana. 
Św iatow y rek o fd  zdobył w 1937 roku , p łynąc  rze ­
ką H udson z A lbany do Nowego Jo rk u . P rz e ­
strzeń  tę p rzeby ł w ciągu 148 godzin i 25 m inu t.

Z im m y s trac ił obie nogi w w ypad k u  sam ocho­
dow ym , gdy m ia ł zaledw ie 7 lat. K alectw o to  p o ­
zw oliło mu zdobyć n iezw ykłą  w łaściw ość, sta ł się  
m ianow icie tak  lekk i, że w  w odzie unosi się  ja k  
korek .

Olbrzymi węgorz.
(St.) Na w ybrzeżu na pó łnoc od K openhagi zło­

w iono w ęgorza o gigantycznym i ro zm iarach . W ę­
gorz m ał m ianow icie 2 m etry  d ługości i w ażył 33 
k ilogram y.

Ich tio lodzy  p rzy p o m in a ją  sobie, że jeszcze w ię­
kszego w ęgorza z łow iono przed 50 la ty  u w ybrze­
ży angielsk ich . W ęgorz ten , ja k  p isa ły  gazety  a n ­
gielskie, m ia ł około  3 m etry  długości.

O dkryto portret A riosta.
(St.) W śród  cennych obrazów , zn a jd u jący ch  się 

w m uzeum  w C astelfranco  Veneto, o d k ry to  p o r­
tre t L odovico Ariosto. O braz, k tó ry  do tychczas 
leżał zapom niany  w pew nej szafie, jest dziełem  
Gio B attista  L angetti. P o r tre t  p rzed staw ia  zam y­
ślonego poetę, k tó rego  b lad a  tw arz  dobrze  k o n ­
tra s tu je  z c iem nem  tłem  obrazu.

P o rtre t  A riosta pochodzi z ko lekcji a rty s ty cz ­
nej rodziny  T ascari. W  1875 ro k u  przeszedł na  
w łasność rodziny  R ostirn ila , k tó ra  po d aro w ała  
go do  m uzeum  w C aste lfranco  Veneto.

Posąg Piusa XI.
(St.) Senato r w łoski Agneli o fia ro w a ł O jcu św. 

w ielką s ta tu ę  m arm u ro w ą  poprzedniego  papieża 
P iusa  XI. Posąg przyw ieziono  już  na  stację  k o ­
le jow ą M iasta W atykańsk iego . P ius XII p rzezn a ­
czył s ta tu ę  do  Pałacu  K ongregacyj rzym skich .

M ó w i  skład aptecznsi
K a r o l  B i b r y c h
warszawa, Honigstrasse (miodowa) 22

p oleca: artykuły dtem iczne, 
techniczne, 
farby,
zioła lecznicze

Firma egzystuje od r. 1892 
Cenniki i oferty na żądanie

Na czasie

Lampy karbidowe oraz karbid

Uniwersalny klej w  paście

» W A fS V A «
W arszawa, ulica H oia 16

Telefon 913-84
niezastąpiony dla m alarzy, tapeciarzy, 
oraz do wszelkiego rodzaju prac wcho­

dzących w zakres papiernictwa. 
W ystrzegać się nieudolnych naśla- 

downictw.
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